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Kajtuś wrzesień-październik 2015      

Dwumiesięcznik dla klas młodszych 
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     Redakcja gazetki „Kajtuś” uroczyście wita  
nowych uczniów naszej szkoły.  

 

 
 
 

 

Chodźcie śmiało do szkoły pierwszacy, 
Do zabawy wspólnej do pracy. 

Szkoła drzwi swe otwiera gościnne, 
Szkoła dzisiaj serdecznie Was przyjmie! 

 
Być uczniem to marzenie wszystkich dzieci, 

A przecież czas tak szybko leci. 
Mija godzina za godziną- nim się spostrzeżesz- rok upłynął. 

 
Po raz pierwszy idziecie do szkoły, 

Pożegnaliście zabawki z przedszkola. 
A w szkole czeka rzecz nowa: OBOWIĄZEK ! 

I coraz mniej zabawek, i coraz więcej książek!  
 

A jak powinien wyglądać uczeń 
wzorowy? 

Właśnie tak! 
Mam w tornistrze dwa zeszyty,  

Mam tez piórnik znakomity. 
Mam w piórniku dwa ołówki 

Nowe pióro i stalówki. 
Mam na głowie czapkę nowa, 

Czapkę z daszkiem granatową. 
I uśmiecham się wesoło, 

Witaj szkoło – piękna szkoło! 
 

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO 
szkolnictwo.pl 
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Kolorowanka dla klas pierwszych 
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Krzyżówka jesienna 
  

1. Zbierasz je jesienią w lesie 

2. Świeci na niebie w ciągu dnia 

3. Miejsce w szkole gdzie jest dużo książek 

4. Roznosi listy 

5. Uczy w szkole 

6. Sklep z lekami 

7. Jedynka i dwa zera 

8. Po niej piszesz kredą 

9. Nasza Ojczyzna 

10. Do gry w nogę lub siatkówkę 

11. Cebula , pomidor , ogórek 

12. Figura - ma trzy boki 

13. Miesiąc w którym jest początek jesieni 

14. Miesiąc ze Świętem Niepodległości 

15. Opadają jesienią z drzew 

16. Nasz kontynent 

17. Zwierzę z trąbą 
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ŁAMIGŁÓWKI MĄDREJ GŁÓWKI 

 

 

 
 

ROAWIĄŻ REBUS POLONISTYCZNY I MATEMATYCZNY 
POMYŚL I ODPOWIEDZ NA ZAGADKI 

 
 
Co to za miesiąc, który niesie:|                                       
grzyby i wrzosy liliowe w lesie, 
w sadach soczyste jabłka czerwone, 
a także pierwszy szkolny dzwonek. (          ) 
 
 
Wiosną zielono rosną, 
latem – gadają z wiatrem, 
jesienią – barwy zmienią, 
a zimą – śnią pod pierzyną.  (             ) 
 
 
 
Wiosną  w zieleń wplotła białych kwiatów liście.  
Teraz ma korale, a zgubiła liście. (              ) 
 
 
 
 
Co to za kłębuszek- 
w liściach sobie leży? 
Ma on długie kolce, nazywa się (            ) 
 
 
 
ZYCZYMY MIŁEJ ZABAWY                           http://edupelzaki.pl/artykul,90,zagadki-jesienne 
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FAJNIE JEST MIEĆ 
PRZYJACIELA 

 
W jednej parze stoimy, 
Siedzimy w jednej ławce. 
Ja mam Janek na imię, 
A mój kolega Jacek. 
 
Raz wylałem atrament 
Na ławkę i podłogę. 
Pomógł mi wytrzeć plamę. 
(Ja mu też kiedyś pomogę.)  
 
Zrobiliśmy wyścigi: 
Kto szybciej z nas biega. 
Upadłem, stłukłem kolano. 
Gdy inni biegli, on stanął. 
 
Pomógł mi wstać, kolega, 
Dobry kolega. 
Raz Jacka ząb rozbolał, 
Bał się pójść do dentysty. 
Wiec poszedłem z nim razem 
I zaraz przestał bać się. 
 
Czekałem w poczekalni,  
A kiedy wyszedł Jacek, 
Pan doktor go zapytał: 

         - To pewno twój PRZYJACIEL? 
 

Mieczysława Buczkówna - Koledzy 
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Jeżeli ktoś cię nie lubi – zastanów się: 
 

1. Czy czasem sam sobie na to nie zasłużyłeś? 
2. Czy on nie ma racji? 
3. Co możesz zrobić, aby zmienił o tobie zdanie? 
4. Jak on widzi całą sprawę? 
5. Czy ogólnie jesteś lubiany? 

 
Warto nad sobą trochę popracować. Umiej być przyjacielem! 

 
 
Jak zjednywać sobie przyjaciół? 
 

1. Uśmiechajcie się. 
2. Rozmawiajcie. 
3. Szanujcie się. 
4. Pomagajcie sobie. 
5. Dzielcie się. 
6. Troszczcie się. 
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POZNAJ  SWOJE PRAWA 

Niech się wreszcie każdy dowie 

I rozpowie w świecie całym, 

Że dziecko to także człowiek, 

Tyle, że jeszcze mały. 

Dlatego ludzie uczeni, 

Którym za to należą się brawa, 

Chcąc wielu dzieci los odmienić, 

Spisali dla was mądre prawa. 

Więc je na co dzień i od święta 

Spróbujcie dobrze zapamiętać: 

1. Nikt mnie siłą nie ma prawa 

zmuszać do niczego, 

A szczególnie do zrobienia czegoś 

niedobrego. 

 

2. Mogę uczyć się wszystkiego, co 

mnie zaciekawi 

I mam prawo sam wybierać, z 

kim się będę bawić. 

 

3. Nikt nie może mnie poniżać, 

krzywdzić, bić, wyzywać, 

I każdego mogę zawsze na 

ratunek wzywać. 

 

4. Jeśli mama albo tata już nie 

mieszka z nami, 

Nikt nie może mi zabronić 

spotkać ich czasami. 

 

5. Nikt nie może moich listów 

czytać bez pytania, 

Mam też prawo do tajemnic i 

własnego zdania. 

 

6. Mogę żądać, żeby każdy uznał 

moje prawa, 

A gdy różnię się od innych, to jest 

moja sprawa. 

Tak się tu wiersze poukładały, 

Prawa dla dzieci na całym świecie, 

Byście w potrzebie z nich 

korzystały 
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Najlepiej, jak umiecie   

z(chomikaMarzena_koter22)                                                                                                     

 

PIĘKNIE   CZYTAMY 

 

 

"Pod grzybkiem"  

 

            Pewnego razu złapał Mrówkę silny deszcz. 

Gdzie się schronić? Zobaczyła Mrówka na polance mały grzybek, podbiegła do niego 

ukryła się pod jego kapeluszem. Siedzi pod grzybem w nadziei, że deszcz 

przeczeka. Ale deszcz leje i leje jak z cebra... Podpełznął do grzyba mokry Motylek: 

-Mrówko, Mrówko, wpuść mnie pod grzybek! Zmokłem, lecieć nie mogę! 

-Jakże cię wpuścić?- odpowiada Mrówka - sama ledwie się tu zmieściłam. 

-Jakoś to będzie! W niewygodzie - byle w zgodzie. 

Wpuściła Mrówka Motylka pod grzybek. A deszcz przybierał na sile... Biegnie obok 

grzybka Myszka: 

-Wpuście mnie pod grzyb! Leje się ze mnie woda strumieniami. 

-Gdzież cię wpuścimy? Przecież nie ma już miejsca. 

-Posuńcie się trochę! 

             Mrówka i Motylek wpuściły Myszkę pod grzybek. A deszcz wciąż leje, ani 

myśli przestać... A tu skacze Wróbel i lamentuje: 

-Ojej, przemokłem cały, kapie mi ze skrzydełek! Wpuście mnie pod grzybek piórka 

wysuszyć, odetchnąć, deszcz przeczekać! 

-Nie ma więcej miejsca. 

-Posuńcie się, bardzo was proszę! 

-Dobra, niech ci już będzie. 

             Posunęli się i znalazło się miejsce dla wróbla. Wtem kicnął na polankę Zając 

i zobaczył grzyb. 

-Schowajcie mnie – krzyczy - poratujcie! Lis mnie ściga!... 

-Żal mi zająca - mówi Mrówka - Posuńmy się jeszcze trochę. 

Ledwie się Zając ukrył, nadbiegł Lis. 

-Nie widzieliście zająca? - pyta. 

-Nie widzieliśmy. 

Poszedł lis bliżej i węszy: 



10 

 

-Czy nie tu właśnie się schował? 

-A jakżeby się tu schował?  

             Machnął lis ogonem i odszedł. A tymczasem deszcz ustał i wyjrzało słonko. 

Wyszli wszyscy spod grzyba i cieszą się. Mrówka się zamyśliła, wreszcie mówi: 

-Jak to wytłumaczyć? Z początku mnie jednej było ciasno pod grzybem, a teraz dla 

naszej całej piątki znalazło się miejsce! 

-Rech- che- che! Rech- che- che! - roześmiał się ktoś nagle. 

           Spojrzeli wszyscy, a to siedzi Żabka na kapeluszu grzyba i śmieje się: 

-Ech, głowy do pozłoty! Grzyb przecież... – Urwała w pół zdania i zniknęła w trawie.  

Popatrzyli wszyscy na grzyb i od razu się domyślili, dlaczego przedtem samej 

Mrówce było ciasno pod grzybem, a potem znalazło się miejsce dla pięciorga. 

A wyście się domyślili?  

 

 

 

W. Sutiejew 

 

 

 

 

 

Pokoloruj! 
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W języku angielskim 
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